
I

K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Sobotę dnia i3 Grudnid i, s, *8*g rokui

1 Ol terrracye  
meteorologi-. 

e tn e .

1............

C*s» o b ie rw acy i W ysokość Batom. ~T». 'i ‘fa«r. K e ta -j
doi* 1 2  gods. 3 s  po la,
— 12 gode, 9 wiec*
— i3  godk. 7  * runu

2 7  sal. 3 (i, tia. 

57 -  2- 7< -  
2 7  -  2 , 8 ,

— 5 utopc-l

: i :|
W a * r f, 
P oł« . Zach. 

■Polu. Za.cli. -  

Pol ud. Z achodni

Odmia. w

P ochjnurno |
Śnieg'

Pochm urno

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
—  W i l n o .  —

Dnia w czora jszego  w* m ń ś . i e  naszem ob
chodzono z uroczystością r  cznicę narodzin 
N<f vj i śfiie', szego Cesarza Jmei W szech  Rossyy, 
A l e x a n d r a  I. Dzień praw dziw ie św ięty  dla 
ludów, berłu  Jego od Opatrzności paw ierzonych, 
odnaw iający w  pamięci k ażd ig r ,  p^sme troskli
wych s ta rań  tego O j c a  .poddanych Swoich, o 
't rw a łe  ich szczęście i dalekich w przyszłości 
poko leń ,  s tarań  z  w ielkością i chw ałą prflą- 
cżonych , a błogosławieństwem Naywyższego
XV szczęśliwym ich spełnieniu poświęconych. 
W  dr. i u tt%« św ięta ,  -mieszkańcy tu teys i wszech 
stanów złożyli dziękczynni modły w św iątyniach 
’ j f l i i g  t ,  v i  k tó ry ch  śpiewano. Te Dęutti  i w znoszo
no prośby o długie lata i szczęśliwe panowanie 
cl i /ego* Cesarskiej Mości i całego Naj-jąśmey- 
sztgo Daniu. W ieczo rem  miasto było oświęcone.

K n Ó L K s t  W  O P O l S K l g ,
W arszaw a  ,  dnia  1 4  grudnia.

K o m m iś-ja  R ządow a spraw wewnątrz* 
nych i P olicyi 

D ek re t  N a j  jaśniejszego Pana w  dniu aa li
stopada r. b. zapadły, podaje do wiadomości 
publicznej, '  jak następuje :
W yp is  z  protokółu sekretaryatu  stanu króle

stwa pohkiego.
Z  B o j i e y  L a s k i  

M Y  A L E X A N D E R .  P I E R W S Z Y  
C e s a r z  w s  e c h  i i o s s y y  k r ó l  p o l s k i  

i t. d, i. t .  d. i t. d.
Chcąc dać znamienity dowód życzliwości 

N sszey Królewskiej' JPanu Karolowi K urpiń
skiem u, dyrek torow i o rk iestry  te a t ru  narodo
wego warszawskiego , i wynagrodzić ta lec ta  
jego ,jako kom pozytora k Jku oper oryginal
ny vh , pomyślnie na scenie pclskiey wysta-
W ianyeh :

Postanowiliśmy i s tanow im y co następuje: 
Pomieniouy J P a n K  roi K urpiński miam w any 

rO't.ije mistrzem kopelii dw oru  Naszego Króle
s tw a  Polski go. Kommissyi spraw  w e w n ę trz 
nych  i policyi polecamy uwiadomienie uzysku
jącego o t e y  szczególnej łasce Naszey.

Działo się w Petersburgu  dnia listopada 
* 8 1 9 0 :0 ^ .  (podpisano) A l e x a n d e r .

przez Cesarza i Króla: 
M inister S - k re t i r z  stanu 
(podpisano) lg. Sobolewski.

r  R A w c Y A
P a ry  i ,  dn ia  j  g ru d n ia . Dnia 3 9  lis topada 

o godzmie pół do drugiey z południa udał się 
ayjaśmeyszy Pan z T u y le ry o w  ze zw ykłą  oka

załością , wśród gromu dział, i otworzył, uosie- 
izb następującą ważną mową:"

M ości Panowie/
„  Pierwszą p o trzeb ą  serca m e g j  , gdy się 

znowu wpośród was znayduję, jest w dzięcz
ne uznanie dcbrćdzieys tw  , k tó rem i nąs dotąd 
Opatrzność łaskawie darzyła,  i k tó ry ch  s.ę od 
niey na przyszłość spodziewać możemy. R. dż i
na  mojz pemnożoną &03tała, i n u m  nadzieję, że  
się i reszta życzeń moich spełni. N o w e pod
pory  mego domu będą now ym  zw iązkiem  m ię
dzy mm a ludem moimi

Przyjazne nasze z rozlicrnem i państw am i
Obu Światów, stosunki, k tó r t  polegają na ści
s łe j  leduosci mona) f h6w i n ;  ^ zajemney  n ie_
podległości, dają uam pewność dług iego  p o -

Szczęśhwym skutkiem układów  moich ze 
stolicą świętą  pierwsze kościoły n a .ze  nie %  już 
pozbawione pasterzów. Obecność b iskupów 
w ich dyect-zyach ustali porządek  we w sz y s t 
kich częściach adm inistracyi duchownej*, i r o z -  
krzew i w n ich  uszanowanie św iętey  w ie rz e  
naszey i p raw om  kra jow ym  należńe. Z ach o 
w am y nienaruszoną wolność naszego k: ścioła. 
W ysłucham  w przódy życ iem a w iernych  pódl 
dam pod rozwagę ich potrzeby i środki pomo
cy, nim W  Panom przełożę ś rodk i ,  jakichby 
p rzyw rócen ie  służby Bożey oycow naszy ch w  y
magać n t .g ta .  J

Dwóietnia obfitość w ynagradza po części 
sm utne skutki d o /n u łeg o  niedostatku. Rolni- 
c tw o  uczy niło znaczny p o s tę p ; wszelki rodzay  
przem ysłu  dźwignięty; piękne sztuki zdobią 
coraz bardziej* F rancyą .  Zgromadziłem około 
siebie liczne ich płody; rów nąż  korzyść udzie
lono dla sztuk użytecznych  Oddanie publi
c z n e j  pochwały było rów nież i dla nich zachę
ceniem.

Oswobodzenie naszey ziemi i pom yśln ie j
sze czasy dozwoliły też pracow ać około popra ,  
w y naszy >. hfinansów  Rozkazałem złożyć W p a - 
nom obraz ciężarów publicznych oraz środ
ków dc ich ulżenia; 1 mam tę  przyjemność u .
w iadom ić W P an ó w , że praw odawcza p rzezo r
ność nie została naglącemi potrzebam i zaw ie 
dzioną. Ż a d en  nowy k red y t nie będzie na p 0-
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t rz e b y  bieżącego roku  żądany. K on try b u en c i  
doznali już poezą tkow ey  ulgi. Pobieranie c ią 
żą  o c h  podatków skończy się ra zem  z zaspo
kojeniem zaciągniocego przez s tan  nadzw y- 
czaynego długu. W szędz ie  p raw d  znalazły la-* 
tw e  wykonanie, i nigdzie spokoyność publiczna 
n ie  była znacznie zamieszaną.

W  takow ym  stanie rzeczy  i dla tern w ię 
kszego oddalenia pamięci o złem przeszłemu 
uznałem , iż będę mógł pomnożyć czyny ła sk i 
i  pojednania, się, n ie zakreślam  im  ładnych  
gran ic  , tylko  te , ja k ie  im  uczucie narodowe i 
godność korony same zakreśla ją .

T y m cz asem  w śród  ty c h  zarodów  publicz- 
ń ey  pomyślności, nie mogę tego zataić, że s łu
szne przyczyny  obassy m ies ta jąs ię  do naszych 
nadziei, i czuyney baczności naszey cd tąd  w y
magają. Chw iejąca się, ale rzeczyw ista ,  niespo- 
koyność napełnia w szystk ie  umysły; każdy żą
da od obecnego s ta r  u  rękoym i jego trw ałośc i.  
N a ró d  używ a jeszcze niezupełnie p ierw iastko
w y c h  ow oców  towarzyskiego panowania i po 
koju; obawia się, ażeby mu przem oc fa k c y y  o- 
■woców ty ch  nie w ydarła ;  fakeye te  w zniecają 
z t a k ą  wolnością  p łom ień ich chuci pauow a- 
r i ia ;  zam iar ich poruszeń  ukazuje się t a k  
jaw nie  dcz&m , że obaw a i życzenia narodu  
w skazu ją  po trzebę  now ey  rękoym i spokoyncści 
i t rw ałośc i.  K re d y t  oczekuje tylko tey  chwili, 
ab y  się podniósł handel, dla rozszerzenia swo
ich  obrotów. Słowem, F rancya ,  ażeby sam ey 
siebie, bydź pew ną; i dla zaięcia znow u m ię
dzy narodam i stopnia, którego jey spraw a i in
n y c h  narodów  w ym aga, potrzebuje zapewnić 
k o n s ty tu c y ą  swoję od w stcząśn ień , k tó re  się 
s ta ją  ty m  niebezpicczn ieysze, ira częściey są po
w ta rzan e .

P r z e k o n a n y  o tern, pow róciłem  znowu do 
'm y ś l i ;  k tó rąb y m  d a w n ie j  już by! uskutecznił, 
ale t^  w przód  doświadczenie potw ierdz ić,  a 
po trzeb a  wskazać miała. Jako fundator u s taw y  
kons ty tuoyyney , do k tó rey  p rzyw iązany  jest I03  

mojego ludu i mey rodziny , czułem , że jeśli
by nu >ła zayśdź jaka p o p ra w a , k tó rąby  lak  
w ażność  spraw v ,  jako  zachow anie naszych  
s w o b ó d  w ym agały ',  i gdyby szło ty lko  o od
m ianę n iek tó rych  praw ideł porządkow ych u sta 
w y  ko m ty tu cyyn ey , dla większego zapewnienia 
je ,  m * c ,  i dz ie lnośc i,  w t  dv do mnie nu le .  
żeć będzie  proponowanie ty ch  popr»w.

P r z y s z e d ł  csss  w zm ocnić izbę depąfowa- 
n y c h ,  dla zachowania jey od corocznych p o 
ruszeń  p a r ty y ,  a to  pr/,ez zapewnienie dla niey 
trw a ło śc i, k tó rab y  o<lpówiad=.la bardziey po
rz ąd k o w i  publicznemu i zew tię trzney  pow a
dze  stanu; dzieło moje nabędzie p rzez  to  sw ey 
zupełności. Szczęśliwsi od innych państw, nie 
w  środkach ty m cza so w y ch ,  ale w ua tu ra ln em  
rozw in ien ia  w łasnych  u r z ą d z e ń , będziemy 
czerpa li  moc naszę.

W  poświęceniu się, w  dzielności obu izb; 
w ścisłem ich  zjednoczeniu z moim rządem , 
szukać będ ę  środków zachowania publiczney 
w olności od zuchw als tw a , wzmocnienia mo
narch ii  , i nadania owego wysokiego bezpie
czeń s tw a  w sze lk iem u , u s taw ą  k o n s ty tu c y jn ą  
zabezpieczonemu interessowi.

R azem  też  jest usiłowaniem naszem zas to 
sować. p ra w a  do m onarchii konsty tucyyney .

Przyjęliście już W P a n o w ie  n iek tó re  p raw a  
zmierzające do tego celu ; i wydałem już ro z 
k a z y , u łożyć t e ,  k tó re  zabezp ieczą: wolność 
osobistą, regu la rną  i w ie rn ą  ad m in is trac ją  d e 
p a r tam en tów  i gmin.

O patrzność włożyła na  m nie  powinność 
zamknięcia przepaśc i rew o lu cy y n ey  i zos ta 
wienia o jczyźn ie  rnojey swobodnych, m ocnych  
i t rw a ły ch  urządzeń. Należycie i W P a n o w ie  
do te y  św iętej’ powinności. U skuteczniając 
j ą ,  po legajc ie  W P an c w ie  na n iew zru szen ey  
stałości m o jey ,  rów nież  jak i ja polegam na 
pomocy moich w iernych  i p raw y ch  Parów  F r a n 
c j i  i moich w iernych  i p raw ych  depu tow a- 
hych  z dep a r tam en tó w . “

Po skończeniu m o w y ,  wykonało  K ró 
lowi przysięgę 5 now o w prow adzonych  pa ró w  
i 48 depu tow anych . Między ostatnimi nie do
staw ało  jeszcze Hrabiego B eugnot, Xdza Gre- 
goire  i Pana Puy. Nie znaydowali się oni na po
siedzeniu królewskiem •—  Do okrzyków  p rz y  
końcu mowy: n iech  żyje Król', niech żyją B u r -  
bonyl dodawali jeszcze n iek tó rzy  deputowani: 
niech żyje konstytucyą! —• W  czasie w ykona
nia p rz y s ię g i , nie czytano imienia n ieobecne
go Gregoire. M o n ito r  wymienia go m ięd /y  no
wo w ybranym i d ep u to w an y m i,  jako n ieobe
cnego.

Król, p rzed  udaniem się na nabożeństw o do 
D ucha ś., miał śniadanie familiyne, na k tórem  
też  obecni byli c z te re y  pełn iący  służbę m ar
szałkowie, X iążę ta  P.eggio, T aren tu  , B elluno
i R a g u z y .   W c h o d z ą c  do kościoła, rzek ł.K ró l
do arcybiskupa paryzkiego: przychodzę zawsze 
Ochoczo do tego k o śc io ła , dla błagania D ucha  
ś. za pośrzednictw em  N. Panny, aby oświecić 
raczył-, dziś atoli doznaję now ey  pociechy, że 
m ię tu  w prow adza  godny uwielbienia kapłan, 
k tó ry  mi to w arzy szy ł  n a  w} gnaniu, i b H  p o 
cieszycielem  m oim  w nieszczęściu  K ró l u-
kazał się na posiedzenia w m undurze.

W  chwili tey , kiedy K ro i przejeżdżał oko
ło pałacu legii honorowey, oficer imieniem M a 
rie B u p la n , bliznami i honorowem i znakam i 
o k ry ty ,  o jed n e j  d re w n ia n e j  nędzę, chciał się 
przecisnąć i podadż Królow i prośbę. Z o io ie r  .- 
rz ęd em  stojący chcieli go n a /a d  odeprzeć ; je
dnakże m arszałek  I te g g io , pod k tó rym  on i łu .  
i  l, poznał go, i kazał przepuścić .  O f .c t r  
t e n  pow tó rzy ł  ustm e t re ść  ped . t .ey  prośby: 

Proszą W a s z e y  K rólcwskiey Mości, zawołał
3 ? •  $  ł  *

głjsno* wydadź rozkaz, ażeby nam w ypłacona 
była ^ .zupełności pensya z • h o n o ro w e j  jak 
p raw o z d. 1 5 m arca  przepisało, » jakeśmy się 
o to  w izbie depu tow anych  dopom li.“—  M nó- 
z tw o innych członków legii h o n o r o w e j , k tó 
rz y  m ów cę otaczali, łączyło się oo tey prośby.

VVczorav zassły pow tórne r  -zrucliy i n;e- 
spokcyność w s iko le  p raw a. P o sU  nc /oney  go
dzinie lekcyyney, w gm achu dawney sorbony, 
zajął młodzieniec jeden ka tedrę  i proponował 
adres za zachowaniem  p raw a w ybierczego. S to 
jącą  około niego m ł ó d ź  podzieliła się na dwie 
p a r ty e .  Ze pow staniem  hałasu ukarał  się dzie
kan, nakazał m ó w c y  u s t ą p ić ,  młodzieńcem mil
czeć  i mówił: „  Prcfessorowie t  ylko ma ją p r a 
w o, w stępow ać na k a ted rę  • i m ieć puhliczne 
m ow y. P raw o  zabrania wszelkiego zgroma
dzenia większego od 2 0  osob W politycznych
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lub innych widokach. Stoję przy prawie i 
w zyw am  przyjaciół porządku i prawa, ażeby 
się rozeszli.W yydę ja z sali na samym statku,,—■ 
P o mowie tey  nastąpiły oznaki przyjęcia jey 
dobrego i przeciwnie. Napełniona sala, zwolna 
w praw dzie , ale się jednak wypróżniła, gdy spo
strzeżono, że dziekan dotrzymał słowa i nie 
Wychodził. Ochoczy zaś do adressów młodzień
cy zgromadzili się w małey liczbie w  domu je
dnym na ulicy C luny, dla ułożenia i podpisać 
nia adresu do izby deputowanych.

W  Ł O C H Y.
Rząd papieski stara ssę w szelkiemi sposoba

mi utrzymać publiczne bezpieczeństwo w sw o 
im kraju. T ym  celem u tanowi! ruchomą mi- 
licyą, złażoną z 90 zaufany ch i odważnych lu
dzi , którzy z pomocą woyskową przebrani 
W cywilne suknie chwytać maią rozboyników  
w górach, a mianowicie w' okręgu Sabina. 
Osada w R zym ie  odbywa codzień ćwiczenia  
na publicznych rynkach. W  twierdzy St. Le
one w prowincyi U rb in o , osadzono w  więzie
niu pewną znakomitą damę , która umiała so
bie zjednać przychylność dowódcy mieyscowe-  
go , i wyrebda sobie przystęp do więźniów  
stanu.

i*. C a n in g , który bawiąc w  R zy m ie  ode
brał przez gońca wiadomość o niezwłocznem  
zwołaniu parlamentu, i dla tego spiesznie w y 
jęc ia  ł do L o n d y n u ,  prosił usilnie wszystkich  
członków parlamentu, będących stronnikami 
m inistrów , aby się za nim udali.

Zpomiędzy dejów mocarstw barbaryy-t 
sk ich , jeden tylko dey trypolitański skłonił 
się do propozycyy admirałów F rem an tle  i Ju-  
r ie u , względem zakazu napastowania okrętów  
i ich przetrząsania. Oświadczył nawet wspo- 
mnionym admirałom, iż skoro żądanie swoje 
podpiszą, i on podpisu swego nie odmówi.

A m e r y k a .
D ywizya woyska hiszpańskiego, która przy

t y ła  z K a d yxu  do wyspy K u b a , a która ma 
bydź przeznaczoną do objęcia Floryd, stoi tam 
j e szcz e , a zatetn me opanowała! ,  jak mylnie 
rozgłoszono, twierdzy P en sa co la , i me zda- 
je się, aby ją zdobyła : bo chociaż teraz nie bar
dzo tam jest znaczna osada w oyska Zjedno
czonych Stanów, będzie wszakże niebawme po
większona, jako też i w  St. M a r c .—. N ie m a  
juz wątpliwości, że Król hiszpański nie chciał 
zatwierdzić odstąpienia Floryd Zj dnoczonvm  
Stanom, a zatem Wpyna nieuchronna. R ąd 
tych stanów naka?/d już śfodki zaczepne i od
porne , rozesłał ro„k -z officercm lądowym i 
m o r s k m ,  aby na sw ych mieyscach s taw ali;  
wyprawił nawet g ńca do e-kadry s\\ojey na 
morzu środziemneoi krążącej, żeby jak nai prę
dzej do Zj; d mzonych Stanów powróciła, zgo
ła wszystko przysposabia do działania wediug  
okoliczności; a kongres, mający się zebrać  
w W a sh in g to n ie  daia 6 grudnia, w vrrerze za 
w oyną lub p/ikojetm Lecz niepodobny p -kóy,  
jeśli H.szpanija nie zezwoli na od .tąpienń F lo 
ryd.

Wolno Bukować. Ignacy łlestia  Kom. Cent, C t(—  «• Wilnie w  D -uhurn i R*dahc* p ism  peryod .

O g ł o s z e n i a .
1 N ile y  podp isany, podaiż do w iadom ości; i i  

p r z y  w ydanym  praw ie zrzecznym  p rze z  f t  IV.
Jerzego i K lary annę M ersockich Kapit. b woysk 
Polskich na  S zlo g ieryszk ł w Pcie W ileń . po 
łożoną, m zpy podpisanem u służącym , uczyniona  
została  m iędzy te .-iż M W  M cnsockierni a ni- 
ż e y  podpisanym , w zajem na konwertera; p rzez któ
rą  długi w pew ney tylko illości w term inie dnia  
20 apryla  1 8 2 0  roku, m żey  podpisany ceniąc 
spokoyność do opłaty na siebie p rzy ją ł. Gdy na 
skutek łc fze  konwencyi, M W . W erssoccy w dniu  
1 8  g ó r a  1 8 1 9  r.om złożyli p rzez  się podpisaną  
tabellę d ługów ; przeto w celu sprawdzenia rze
telności tey ze podancy tabelli, n iżey podpisany  
m a honor wezwać J W W . M W . Kredytorów  na 
niey pom ieszczonych jakoto: JO: X cia  Jana Gie- 
droycia b. M arsza łka  guber■ W ileń . i kawalera, 
o summę zł. 5 i 5 gr. 16 . W . Sędziego Granicz. 
P tlu  14'. leń . , Kiersnowskiego o summę z ł 1 6,653 
gr. 10. W . Sędz. Grvcewicz. o zł. 5.9 8 0 ,  W W . Gie- 
ctew skich  o zł. 1 ,8 0 0 , W  W . Chrzczonowiczow o 
zł. 1,4 6 0 ,  W . Bonieckiego Por ucz. o zł. 1 8 ,6 0 0 , 
W . Iwaszkiew icza o zł. 4,666  gr. 2 0 ,  W . K aro
la Bielskiego P orucz. o zł. i , g 56 gr. 1 6 , J W .  
Jcleńską Jenerałową o zł. 2 ,0 0 0 ,  W . Sciepurę R e 
jen ta  o zł. 6 6 6  gr. 2 0 , M'r. Sawiczową Doktor, 
rnedyc o zł. 5,555 gr. 1 0 , W . Scholastykę Szm y- 
tenowę Pułków, o zł. 9 0 0 , Starozakon. Jochella 
M onas zewieza o zł. 6 ,'ó4o. Aby ci w szyscy w y-
żey  pomie me n i kredytorowie, łaskawie raczy li się 
zgłosić ze swsmi pretensyam i do W . Pileckiego  
Adw okata P ttu  W ileń . m ieszkającego w mieście 
W iln ie , na ulicy liochitańikiey, w domu W . R e
jen ta  W asilewskiego, p 0<ł  królewskim  m łynem ; 
g dzie  w każdym  czasie takową tabellę naleść 1 
przeyrzeć  możno będzie-—• w ostatku; g d y  pow y- 
zey  rzeczona konw eneya obowiązuje szczególnie 
n izey podpisanego do usalysfakcyonow am a nay-

przód  J W W . W W . Kredytorów  po Sipowiezowey 
P ułkow nikow ey i Bogum ilte Sipowicz .wrue j o -  
z a s ta ły c h ,  w p r o p o r c j  ą opisaney ta i  konw ent y ą  
summy; a pożruer je zeh b y  sum m a ta przesta ła  
od takowych po Sipowiczowskich k r e d y to r ó w ;  m a  
isc na dalszych W W . W erssockich k re d y t,,ó w ,  
przeto  stosownie do w yrazów  nieraz rz tc zo n ey  
konwencyi i punktów  w  tabelli um ieszczonych; 
w zyw ają  się dalsi kredytorowie po  S ipow iczow ty  
i Sipowiczównie, jeżeliby m ogli gdzie jeszcze n u r -  
dować się na tabelli n iepom ieszczeni, aby z swo- 
jem i realnem i i niekwestyonowanem i pretensya
m i przed  term inem  23 apryla  1 8 2 0  roku, d o m iey -  
sca pow yżey pom ien ionego , w zam iarze ureali- 
zowania o n ych i w  proporcyą naydującey się sum 
m y , satysfakcyi zjednania, jaw ić  się chcieli. D at 
roku  181 g  miesiąca xbra  9 dnia.

W in cen ty  Ja tou tt D eputat b. W y  w.
Z e  pow yższe uwiadomienie p r z y  K u ry  erze L i 

tewskim wydrukować m ożna poświadczam .
K arol Romanowicz Sędzia  Grodz. P ttu W ile i i

R oku  m iesiąca nowem bra  7  dńid;
oświadczenie z nayso lcnn ieyszym  zaża len iem  
A nton iego  M ichałow skiego  Sędziego  G ranicz. 
P ttu  O szm ian. w  imieniu w ła sn ym  1 w  im ien iu  
potom stw a c zy n ią ceg o , przeciw ko V ł ł f rJ P P . 
S tefanow i i M ich a ło w i M ackiewiczom. R o tm .  
L id zk im  czyn i się w  r ze c zy  n a s tęp n ey : w  roku  
j 8 i 2 obża łł. S te fa n  M ackiew icz łącznie z b r a -  
tem swoim , w szed łszy  z  ża łł. i  zeszłą  J ó ze fą  
z  M a jo ro w  M ichałow ską staro H orodeczanską  
w  umowę o w yp rzed a ż  dziedzic tw a  fo lw a rk u  
P opielew icz w  Pcie O szm iańskim  leżącego pod  
rozheznem i possesyam i zosta jącego i  za  u m ó 
w ioną summę opłaconą w yb yw a ją c  w iecznością  
tenże fo lw a r k , w yd a li w  tym że  roku 1 8 / 2  mar -



ca 2g dnia prawo wieczyste in form a juris  spra
wione do akt powiatowych wniesione i opo
sa lin o wane i  za tym  prawem, ja k  świadczy in- 
tromissya Wozienska, w tymże roku 1Ó12 wsze- 
dli £ałł. Michałowscy do aktualnej w ieczy
s te j  possesyi, po cplacawszy łącznie z zeszłą 
żoną swą wszystkich kr edytorów antecessorskich 
do tegoż dziedzictwa należących, maiąc z  tey  
opiaty znaczne, do obżalł. pretensye i kiedy po 
tak-tey sa tys fakc ji  od roku 1S12 ciągle spo
ko jn ie  dziedzictwem swoim za iządza  w tym  
nagle znasduje wrzucone do akt Ziemskich 
Oizmiańskich pod imieniem tychże obiałł. M a 
ckiewiczów , oświadczenie, dowodzące., ze Fo-  
pielewicze są ja ko b y  w possesyi nieprawnej 
żyda  Saiowicza i ze one do sa tys fakcji  dłu
gów  u bocznych tychże obżałł. Mackiewiczów 
należą1 żeby więc te marzenia hitm iały żadne
go w przekonaniu publiczności znaczenia owszem 
żeby obżalł• Mackiewiczowie (jeśli ich to je s t  
dzieło) w czasie swoim przykładną odebrali 
karę za  fa łs zy w e  tranzakta i za  stosunki do 
obcego dziedzictwa, nim iałł. krokami pnawado  
Sadu p r z y jd z ie  tymczasem pratuołomne i bez
pieczeństwo publiczne naruszaiące tychże obżalł. 
Mackiewiczów działania, j a k  naysolenniey ma
nifestuję i takowe oświadczenie z  manifestem 
w  imieniu aktorow podpisuię. Onufry P ła w -  
ski• Które to oświadczenie excerptem z protoku- 
łu potocznego processowtgo Ziemskiego F t  tu 
Oszmianskiego pod pieczęcią urzędową Ziemską  
Oszmianską stronie rekwirującey jes t  wydane.

Z godno  z  protokułem potocznym Justyn  
Spieholski Regent Ziem. Oszmian.

D ozw ala  się drukować i w gazetę Kurye-  
ra Litewskiego umieścić J e r z y  S o r o k a  Ziem.

Pctu Oszmian. Prezydent.

Ogładza się po raz drugi i trzeci.
2 . Gdy u> terminie naznaczonym na liry. 

f a c j ą  n d /n u  po Królewskiego, na teyże licyta
c j i  me postąpiono więcej na roczną arędę. jak  
rubli srebrem 2 2ó przeto rząd uniwersytetu 
przeznaczył jeszcze jeden termin dla przetar
gu na dzień 16 grudnia miesiąca te r a ź n ie j 
szego, o godzinie -ttey po południu. Życzący  
zatym licytować pomieniony m ł y n , mają się 
stawić z prawnemi ewikeyami na termin ozna
czony w kanrellaryi Uniwersytetu , gdzie się 
znayduią każdego czasu do przejrzenia  p ra 
widła do licytacyi i  warunki kontraktowe.

3 M y R u d o lf H r .  Tyzenhauz b. S ze f 
Hit. Konn. i Karol Hr. Przezdziecki b. 
Pólkownik i kawaler krzyżów  w ojsko
w y c h ,  przyjąw szy  ciężar plenipotencji od 
sukcessorow ś. p. Hetmana Ogińskiego 
nie tak* w celu pomnożenia fundusżow  
t e j  to natyle gałęzi rozszerzonej fa m ilii, 
leo z  przez pamięć na zasługi czcigodne 
tego szanownego m ę ża , który poświę
cając sw ó j znaczny majątek , dla zachę
cenia w kraju nauk , pięknych sz tuk , 
rzem iosł, handlu przem ysłow ego, część 
cnego znacznie nadw erężył, a upadkiem

kraju przyw alon  , poświęcając nawet i 
życie ku  obronie o jczyzn y  , resztę onego 
stracił. M y Plenipotenci w im ieniu su
kcessorow działający przez gorliwą sta
ranność, zbiegiem ty lu  okoliczności za- 
wichrzoną i ty lu  processami zawikłaną  
tę sukcessyą zbliżyw szy do końca, u n i
kając zawsze od processow o. mianowicie 
od E xd y w izy i dekretem W remiennego  
Departamentu na Telechanach wskaza
n e j  , w zyw am y wszystkich kredytorow  
i debitorow ś. p. Hetmana Ogińskiego, 
tym że dekretem W rem ienne go Departa
m entu W ileńskiego zajętych , do zebra
nia się w W ilnie na dzień 2 0  januarii 
roku następnego 1 8 2  o dla weyścia z na
m i umocowane/ni w  przyjacielskie ukła
dy. T y m  bardziej podchlebiamy sobie 
ten zam iar do sku tku  przyprow adzić , 
kiedy znalazłszy ju ż  tę powolność w zna- 
czney liczbie szlachetnie m yślących oby
wateli , żądam y i -z dalszemi tym że t r y 
bem zakońcyzć , z oświadczeniem wszakże , 
iż g d y  pom im o zw yż wspomniane po
budki nie zechcą przystąp ić  do układów, 
mimo całą naszą niechęć do procestu, 
widząc niepodobieństwo inszego końca, 
będziemy przym uszeni z  nabytem i ju ż  
sum m am i wyprowadzić na  Telechanach 
E xdyw izją , tak dobrze znajomą z swych  
skutków  dla dania w strętu ' dobrze m y 
ślącym  ohyiAjalelorn. JYiżeyp i s z ą c y  się, 
zaufani iż ten krok przyspieszający koniec 
tak długo ciągnącemu się interessow  , 
nic może„ ja k  im  zjednać praw dziw ą  
wdzięczność tak sukcessorow jako i kre
dytorow , i to sobie za jedyną  nadgrodę 
licznie pomienionych trudów zakreślając, 
tę odezwę do gazety K ury era L itt. poi 
trzykroć umieszczamy. D at w  W ilnie  
dnia 3 o gbra j 8 j g roku.

R u d o lf Tyzenhauz.
Karol Dr. Przezdziecki Pólkownik  

W o js k  Pol. i kawaler orderow.

D o  p r z e d a n i a

Nakładem Józefa Zawadzkiego, wyszły zpod 
prassy sztyeharskiey znajomego artysty  no
we polonezy pod ty tu łem :

Quatre Polonaises pour le Pianoforte compn- 
sees et dediees aux  Dames Polonaises, par Jo
seph Dastctyński, O?. 0 i przędna się w y l ę 
garni Uniwersyteckiey po kop. Oo sr.
W  teyże xięgarni dostać można wydane up rze 

dnio przez tegoż autora: Dęux Marches pour 
le Pianoforte, dedićes d la Garde Roy ale Po
lonaise a p ieds , sde. ds revue et retouches 
par Vauteur. hop. 3 o

Quatre Polonaises Natiotiales pour le Piano
forte dedićes u M r le Conte Rokicki, Cons. 
dl E ta t  ■ kop. bo

I


